
F o je d y to y  numer 10 groszy.

• W ychodzi na każdy'/w torek, czw artek i Niedzielę. .; 
P rzedołata vv-: W-aerowcu w  ekspedycji wynosi m iesięczn ie '1,1? zł,

^ _____— ki_-------- ---------
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„ C h cem y  pbfcc^dwjep s^ąppłprtbcy...^
W iz y ta  p r z e d s ta w ic ie l i  S e n a tu  W> M. ^ p a ń s k a  W W a r s z a w ie

v’ " 7 ’ ! cza® ktprej J£awiacy w Warszawie ustępie '.wyłusżęzyF zebrariyrp ,'pr.ży- '
pręjydejit stińątu: "'gdanskięgio Rau- - cz^nę powstąnia "buchu nażfodowo- ' 
scf«ting’̂ rygłósi.t diQ dziennikarzy piol- socjalistycznego zarówno w,..Rzeszy 
skicdt i .zigrameżny^eti, "którziy zebrali Niemieckiej, jaj&i we. wszystkich krą/ 

•” —ttV6n h'11" A—  jaćh zanjłeszkśłyc-fr- przez Niemcy',
niezależnie od^ranTc politycznych^- - 

Następnie p^Rauschning przeszedł'. 
dę stosunku ĄYoltiego Miasta „do 
Polski. Q^wiącfczył, on, że nie, jest 
t<j pierwsza- wizyta prezy d en ta -/ten a tg,.-, 
gdań^iegp!. w. Warszawie,, ponieważ 
16 lal tentu : przybył z ' wizytą de. 
r|ądu'pols ki ega (prezy dent senatu

W a r s z a w a ,  5.* 7. f'- W ponięr 
działek o, godż.. 9 rpin. lk5 przybyli 
do Warszawy-1. Prezydent Sena.t.U 
W. M. Gdańska dr. Rauschning: wi­
ceprezydent senatu i senator spraw, 
wewnętrznych dr. Greiser, oraz; st; 
radca dr. Ferber, radca dr. Blpm.^; 
i sekretarz p. Streiter...Przedstawi-' 
cielom Senatu;gdańskiego toWarzy/j 
szy w drodze -referent ,;Kotnisfirjativ 
Generalnego R;“P. Tarńpwski:/ %

. Na przyjazd-.gości 'Dworzee-Głó­
wny udekorowało flagafhi- gdafiskie- 
mi. Na peronie,- oczekiwała warta 
honorowa. “  -. V;>

Przedstawicieli '.W. Miasta powi- 
. tali w "zastępstwie nieobecnego p.
Premjeta, p. Minister Przemysłu 

-i Handlu dr, Doleżal,<;.dyrektor pro- 
tokułu dyplomatycznego Romer’ dy­
rektor/gabinetu ministra spraw za­
granicznych Dębicki, Komisarz Ge­
neralny R. P. w Gdańsku dr. Papee, 
naczelnik wydziału ustrojów między­
narodowych .Gwiazdowski i Łub-ieski 
z protokółu ‘ dyplomatycznego M. S. 
Z. Obecni byli również na dworcu : 
komendant miasta płk. Szajewski 
o-az wiceprezydent miasta Borzęcki.

Po powitaniu goście gdańscy od­
jechali samochodami pod flagą pre­
zydenta Senatu do Hotelu Euiopcj- 
skiego.

W a r s z a w a ,  5. 7. Po przyje- 
ździe wysocy przedstawiciele Wol­
nego Miasta Gdańska zatrzymali się 
w Hotelu Europejskim.

W chwili przejazdu gości warta 
przed komendą miasta prezentowała 
broń. Przed hotelem zaciągnięto 
podwójny posterunek wpjskowy.

• O godz. 12 w południe prezydent-; 
Senatu Wolnego Miasta Gdańska,.

. Rauschning, wiceprezydent dr. Grei­
ser, starszy radca ;dr. Ferber M radca 

;. d’r. Blułne o-raz sekretanzi p. Streiter
• udali si^ :w-.tpwarżyątwfie naczelnika ; 
/.' Lubieńskiego i W-arćhórskiego z$fi-

"nisterstwa Spraw Z.ągrąniczjłycłęna 
,-ż: żarnik -do Pana: P r e z y d e n t a R /

-*-r  Pan Prezy"derit.;oczekmał'^rzy^yhl. 
:• łych w sali audjeńćjbnalnej,„..w djc*/" 

cżeniu komisarza .generalnego R«F& 
w Gdańsku ministra FapeW; s&ęfó'

- kąnćela[fji cyw. dr. ̂ H.ełcz^fiskieg^. 
oraz członków swojego'doma cyjsij$V

. nęgo i ,Wojskowego.-- '-'-i, '*■ •
■'** • Ro •przywitaniu przez Rapa Rr^-
^  ^ 'd ęn tifd r. Rauschninga i przedsta­

wieniu --prze? tegp ostatniego osób
- swojej:świty, Pan Prezydent R.» P* 

zaprosd ■. prezydenta, *.*J Rąyśbhnibga.. 
i wiceprezydenta Greistfra-dó dawnej'* 
sypialni-królewskiej lina -^ozmow^-- 
którą ódbyłą się w' óbecn.óśpi komi,-

1 sarza generaln.ega R. P. w^Gdańsku 
4V ministńa-Papee^go, szefa protokółu 
J dyrektora Rpmerą. * .... . , ‘

' O -gpdz.t .*12,45 przedstawiciele 
W. M. G^ańfelda złożyli w prezydjum.;. 
rady ministrów*, wizytę-'p. Ministrowi

* Skarbu prpęZiwadżkipmtą^żastipu- 
Mcemtf -nieobecnego' pv Prem jera, .• .a 
&  godz. >1*3 złożyli * Wizytę; p: Mifri-

’ strewif^ptaW-Zagranicznych'.Beckowi 
poczerń ' pódejfńówańi" . byli przez.

- niego śniadaniem. . •. s
W., ciągu .pQpqłudnia, pi Minister 

ł Spraw* Zagranicznych Beck i p. tńi- 
nister.. Zawadzki ' rewizyto Wali ośó-; 
biście w Hotelu Europejskim gości 
gdańskich. '

W a r s z a w a ,  5. 7. Onegdaj:-w 
apartamentach" Hotelu Europejskiego 
odbyła się konferencja prasowa, pod-

się w lię-iżrbie‘yónadlSO, ‘‘dłuższe, pjęże- 
mpwjen^. "Narwst^iie p.. Rauschning 
wyraził Serdeczne pódzi-ękowańie. rzą- 
dow‘L'ppIśkierńu z<: wsppniaje prSy- 
jęciąy-któ^e zgofpwAno w^-Warszawie 
przćjJstawioieliSin Sóti a t u-,g da ńś ki ego, 
wy-rażająąinad^ieję,. że jeśt tcT-pew^ą

i Gd^ńskfBrń - będą'-'mia‘ły przebieg 
pomyślny.-;;-'

Sjih
4 Podkreślił qy, że.- obowiąż^ijąćęb 

Następóje Raliscbning w dłuższym ! traktaty, tią. których,, opiera " swoję^

' • istnienie Gdańsk - są magna charta 
;-i pjrży tej" spó.śobnóści gazn^zył..#y- ..
* raźnie, ż.e -GĄańs.fc bęażie d'ąży’łi;do ■ • 
■zadiowariia swojej ii odrjębnOśpi jako 

'^Wólije Miastcy." . 6 , v> ■?*'
yyDążyc będziemy .oświadćgył . 

iSauśćhning —, >by vStosóńki z;Pols'ką 
:były "nie tylko ‘poprawne, alef. także . 
j  prąjtja-zne, gdyż jt*st %  nie- tylkp 
celowe, ale także wypływa z naszego 

■ wewnętrznego prżetu)nań"]'a“.
: V; Kończąc, oświadczyły prezydęjcćt 
Rauschning, że .-obecnym ̂ elem jejgo, 
pjzyjazdu jest ha wiązanie"1 kohtaktp", 
który'- ułatwi "przyszłe ^rokowania*. 
Wyraził on dalej; nad ziej ęf"-że wizytż 
tâ  stanowić będne.rozpoczęcie nowej- 
epoki w stosunkąfeh pplskorydańskicti-.''

r t r
Pełycj^R^iak^w zX3<SrneSd;Sląs|ca 
niemi plrzeciWb

"• "... *ca • "«
G ę..fl e vî fl, 5:^7. Związek Pola-^

ków" zĆNierrfgecUf^go Górnego", Ś lą sk ą  
zawladbmił^sekretarjat generalny Li­
gi Narodów* o petycji, którą" wniósł 
na podstawie art. 149 konwencji gór­
nośląskiej do przewodniczącego ko­
misji mieszanej p. Calondera, a któ­
ra "dotyczy spisu ludności w Niem­
czech

Petycja powołuje się na tajny o- 
kelnik niemieckich władz admini­
stracyjnych, polecających władzom 
lokalnym wydanie urzędnikom spi­
sowym zakazu wpisywania jako oso­
by, których językiem macierzystym 
jest polski, wszystkich osób, które 
nie mówią polskim językiem literac­
kim (,,Hoch[Jolnis(‘.li“). 1 ;

Funkcjonarjuszć spiąowi winni w
tynj. wypądkli wpisywać jak^;’ język 

. macierzysty „póls.ki -Igórnięśląskj"
(,jQberśchlesis(‘b-pąlńisch*)..-' ", i ;

1 Władze zastrzegły so‘̂ ie /spraw-: 
dzenie wszystkich cbnycSs dotyczą­
cych. tej sprawy. | ^Wią!zek tłólaków 
uMrąża- "instriikeję tę, i w.pFowadzone;. 
przez nią rozróżnienie F.a sp(rzecz£ie 
-zpo?tanow ieni.a ni i ‘konwencji; t

•- ' Nieińcy &Harżą,.Pplstóę;:w padzćł
I  .H"a!g a, ;5’. - .7; ;-<"Do t^ybui^ału ha­

skiego" w-płynęła;; skarga niemiecka
,--.:w \ sprawie, głosowań i a .teforrhy ró"l-

*'■ *>.- - li__:_;___C.____I__

nl^‘ w Poznańsktem i na Pomorzu.
• Jednocześnie Niemcy domagają 

sfę zarządzeń, mających na celu u- 
trzymanie w; Pozpańskiem i na Po­
morzu obecnego stanu rzeczy. Po­
siedzenie publiczne w tej sprawie 
odbędzie się 11 bm.

-/Narady nati konkordatem y 
NWmieć ze Stolicą, Apostolską
r ' B e r i  i.n, 5. 7. Rząd niemiecki 
zajmuje się obecnie badaniem proje­
ktu konkordatu, przesłanym przez' 
wicekanclerza v. Papena, jako wynik 
jego rokowań z Watykanem. W ko­
lach oficjalnych wyrażają przekona­
nie, że konkordat niebawem zostanie 
podpisany.

W zm o żo n y  atak n iem ieck i
na Zagłębie Saary

części Nadrenji od Rzeszy Niemiec­
kiej (!!).

Już obecnie widnieją na murach 
miast nadreńskich olbrzymie afisze, 
wzywając ludnośćłło tftfmegó “udziału 
w manifestacji i głoszące, źev „zbliża 
się ostatnia fazą walki \o połączenie 
wydartych -ziem- niemieckich -z ma­
cierzą", (!!). ‘ « . • " V*

B e r l i n ,  5. 7. Organizacje hit­
lerowskie na terenie zagłębia Saary 
z polecenia centrali berlińskiej roz­
poczęły niezwykle ożywioną propa­
gandę . celem zmobilizowania całej 
tamtejszej lu-ćlności do wzięcia udziału 
w olbrzymiej demonstracji, która ;płą 
się odbyć w-dniu 3 wrześńiar yó mi-ej- 
scowp'|ci " ń^dreńskiej - Bingen na 
znak" -protestu prźeciwkó odciębiu•'•-4 $ *-• • \  • _ r__•_ł •>.: >>:>  ̂ ■

V  * i

Japonja skonfiskowała d.wa statki 
sow ieckie r aresztowała 30 Rosjan

r  i 1 Zaostrzanie się stosunków-japońsko \sow ieckię|i *
szpiegostwo;;Tj04kj»,-5..;:7/ 'Policja japońska 

aresźfo"watą ;30 obywateli."sowieckich 
pod ;|ąrzui;emv iż jako agenci; sówięc-, 
cy uprawiają -ąa wyspach Kurylskięh
----- -------------------------------- -...i--

irMała Eritenta i. Turója-j podpisały 
k  -i ■■ " ■ „śbakt rondyif)śki‘‘ , i*. ;■i 5 i -  ■ •

; War s z awa , "  5.;7. Wczoraj ped-

Ł Ŝ U WOLJ I., juguaianji i
. wkńcja, -^kfeśliająćą:** pojęcie.; napast?; 
;ijika* % ’* ' , .
. Konwj;npją' tą ‘pósiajją takie same 
' tjrzmidnie, j-ęk- kohwenc-ja, pódpisą|na 
* pęzejdwc^or.aj", przćz- przedśtawicńeli 
|^;pańątw*. •; *• ... i!

Rąfmuhja- po.dpiśałafwięc konwek­
cję, hkr.ęślijąóą j)ojęc|| napastnika, 
po razi dmgłF1 ty ni «ia»ąm ja|6b cz.|p- 
nek:vjVęałęj Ętftęn(yv. vrr ;- • 

4jf:urcja prayłąjć^yłar.^ję dbi nagiej 
konvyenćj-1r, która‘ w. pjżeciwieństwie 
do..y.pc«jpasanej. prżódw<&orąy o ga- 
nićża.jdcej?.sj;ę-*tylkó> do^państw sąsja- 
dującychfiż Ż, :S. R'."."R.y.'jest-. ĵ)stęppa 
dla yv^zystk}c,h. '} "V;

t iW a i- ż e m ę c h y  k o l e jo w e  tfó ^uistńji
. . . .  — rx- ' '  ’• Prżyezytia: kąta strofy nie' jest [do­

tąd 'z ąa ha. i’":' :j::; ■■■'; y  \
Śtfat -w hrdziach ni-emaO- ". "C •

W.i ę-deń, ol % Dyrekcja geńe-; 
palna austrjackicł> k o lei; z w i ąź k o wy c h ' 
d.onosi,./ąe wę .wt-orek' o pó;łhocy "ńa-"*" 
stąpiła pomiędzy, dworcami Piąms 
? Stregep cks,ploźją m"^terjału Wybu- ,̂ 

"tćh*ótvegó.‘ iSfódzftwo w tokp. * 
-Wedle dalszych d^niesjeń ur?ę^ 

dowyęh'; wykoleił. sięUwe ...wtorek vb: 
£odz. 6-tej rano Jfą dworcu /Roppmań-i 
pociąg towarowy z ;L0- ma?: w o z a jn i, 
przerywając komunikację‘jja 12- g o ­
dzin. . - i '  ... O. g

. W;1-związku z -tern japońskie stat­
ki pd.iicyjnó|" skonfiskowały yy pobli­
żu ty$h wysp dęya statki * sowieckie, 
ą miaftowifię j eue n.‘.pąt o w ióp o po­
jemności 4-.-tysięcy fonn i statek ry- 
backFo pojemności, "tonft. K)?n- 
fiskajy dol<arianór'ria: pęłnem.,.‘morzu 
w pdbliżu iParanftiśżir.*

Protest sowiecki •
l?ó k jo.;.; 5. 7. //Minister spriw 

zagranicznych hr. -Uszida:pr^jął am­
basadora śbwieęloęgó,./ k j^ y  mu 
wręczył protest z pówodu kónfi-ska- 
'ty . d^u fTa‘rów^ÓW;. •ró&yjśSch, /na 
których miano uprawiać szpiegostwo. 
;Amb^sadońjsowroć^i>*jżąźądat. wyda­
nia "Skonfiskowanych okrętów:; Rząd 
japonki odmówił .vxyydańia:v-ićh if.o- 
świaocżył, rże aręsiaowani-. Rosjanie 
b:ędą: yosta^zi-eń i :'prz'ech ̂ dep-.- -c"

Z sppwótdu tęgo "zajścia ",.zaostrzy­
ły sj£"1 stośuń ki : j i  p oń ̂ ko-"śó więekie 
jjeSzćże ‘.bardziej.i--^** y  * ■ •■* ’

c«
v-;

■w-
i9traŚżIiyv*@, eniei zje-rAi na Sum atrze:

a 6Ó0.:: osób :jeśt rStJnyęh. Zbu­
rzonych •: zóstało;;okołó 200F.domów.
; tVV"S|r2ąśy .ó zmniejsżońęj sile po- 
i wtajząją-' -. się W słżlszym ciągu, wo- 
; bee ’• - czego; wśród liidneśći panuje ,
- wielkie^przygnębienie/ :

y"n." O- k.atostrofalgeni 
[trzęsieniu -ziemi mą wyspie holender-. 
• s kie j, {Su ma trze, , ń adćji otjzsę o.bech ie 
dalsze wstrząsajcie Szfezegó^y. . i .

:Ogółeiri;zginęło p ó d c ^ l‘J trąęśie- 
;nia 424 ludzi, dalszych SGj-leży w 
stąpię’ bez4*dziójoym w szpitalach,

«

;:u !

.-2 .0
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Niemcy usunęli ostatniego proboszcza 
polskiego na Warmji

Ludność polska na Warmji prze­
żyła w ostatnich czasach bolesny 
fakt zniesienia ostatniego polskiego 
probostwa. Fakt ten tem jest bo­
leśniejszy, że — jak wiadomo 
Warmja, której biskupami przez dłu­
gie wieki byli Polacy, zamieszkiwa­
na jest w wielkiej masie przez lud­
ność polską. Zniesienie ostatniego 
polskiego probostwa nastąpiło przez 
zmuszenie ks. proboszcza Osińskie­
go z Butryn do złożenia probostwa. 
Stało się to wbrew woli ludności 
polskiej, a na żądanie władz hitle­
rowskich. Zaznaczyć należy, że dziel

ny kapłan patrjota pełnił swe dusz­
pasterskie obowiązki przez 30 lat 
i w ciągu tego czasu nie wpłynęła 
na niego żadna skarga do biskupa. 
W ostatnich czasach hitlerowcy 
wszczęli przeciw niemu, jako preze­
sowi Związku Polaków zorganizowa­
ną akcję." Dokonano nocnego na­
padu na jego parafję, staie prowa­
dzono ataki w prasie, zagrożono mu 
zabiciem jeśli nie złoży mandatu po­
selskiego do sejmiku powiatowego. 
Wkońcu nieugiętego w swej walce 
narodowej kapłana pozbawiono pro­
bostwa. (ZAP)

W y s s a n e  z  p a lca
Ich „metody11

„Iskra" donosi z Londynu:
W jednym z ostatnich numerów 

warszawskiego „Robotnika", który 
nadszedł tutaj, pojawiła się wiado­
mość, powtórzona następnie przez 
kilka innych pism polskich, a głu­
sząca, jakoby polskim delegatom na 
konferencję londyńską towarzyszyły 
żony. „Robotnik" podając tę wiado­
mość, powiązał ją z kilkoma swoiste- 
mi konceptami.

W związku z tem trzeba stwier­
dzić, że ani delegat polski ani eks­
pert na konferencję londyńską nie 
przybył w towarzystwie żony i do

ani jednego z 
przyjechała.

nich małżonka nie

J u b ileu sz  s ę d z iw e g o  bojow n ik a
sprawy polskiej na Śląsku

W dniu 28. 6. odbyła się w Gra­
binie (pow. prudnicki) skromna ale 
podniosła uroczystość jubileuszu 50- 
lecia pracy kapłańskiej księdza pro­
boszcza Karola Koziołka, wytrwałego 
bojownika sprawy polskiej w Niem­
czech, prezesa Śląskiej Dzielnicy 
Związku Polaków.

Sędziwy kapłan jest jednym z o- 
statnich przedstawicieli tego pokole­
nia księży Polaków, którzy odegrali 
doaiosłą rolę w narodowem odro­
dzeniu Śląska. Jest on jednym z 
nielicznych inteligentów Polaków, 
którzy mimo szykan i prześladowań 
pozostali po plebiscycie na Śląsku 
Opolskim, aby walczyć o prawa 
i byt wielkiej rzeszy polskiej w 
Niemczech.

Ks. proboszcz Karol Koziołek u- 
rodził się 1 marca 1856 roku w Od­
męcie, pow. strzelecki. W latach 
1863—67 uczęszczał de istniejącej 
jeszcze w tym czasie na Śląsku lu­
dowej szkoły polskiej, a potem do 
gimnazjum państwowego w Opolu. 
Studja teologiczne ukończył w okre­
sie „Kulturkampfu" we Wrocławiu, 
poczem po odbyciu służby wojsko­
wej w wojsku pruskiem, otrzymał 
w 1882 roku święcenia kapłańskie 
w Ratysbonie. Przez 36 lat sprawo­
wał probostwo w jednym z najbar­
dziej zniemczonych na Śląsku po­
wiatów prudnickim, utrzymując pol­
skość swej parafji i okolic.

Nieustraszenie prowadząc prace 
narodowe znosił szereg prześlado­
wań ze strony niemieckiej kościelnej 
władzy przełożonej, a w roku 1900 
zagrożono mu wsadzeniem do klasz­
toru poprawczego na Kappellenberg. 
Podczas plebiscytu był on kilkakro­
tnie napadany w Białej i Krobuszy, 
a Niemcy usiłowali nawet nie po­
zwolić mu głosować za Polską. Mimo 
przeszkód, ks. Koziołek brał żywy 
udział w akcji plebiscytowej, wyda­
tnie zwiększając w swym powiecie

liczbę głosów polskich. Po rozdzie­
leniu Śląska mimo narażania się na nie­
bezpieczeństwo utraty życia, pozostał 
i jako pierwszy stanął do organizo­
wania na zgliszczach po terrorze 
plebiscytowem newego życia organi­
zacyjnego ludności polskiej. Był on 
i jest obecnie prezesem Dzielnicy 
Śląskiej Związku Polaków w Niem­
czech. Od roku 1928 do 1933 spra­
wował mandat poselski z ramienia 
ludności polskiej do górnośląskiego 
sejmiku prowincjonalnego. We wszy­
stkich wyborach, mimo swego po­
deszłego wieku i szykan ze strony 
Niemców, brał żywy udział, stojąc 
zawsze jako pierwszy kandydat na 
liście polskiej. Ze względu na wielką 
popularność ks. Koziołka wśród lud­
ności polskiej biskupstwo we Wro­

cławiu kilkakrotnie zakazywało mu 
kandydować z listy polskiej, czemu 
jednak gorący patrjota stale się 
przeciwstawiał. W ostatnich latach 
celowo zupełnie /emerytowano go, 
aby utrudnić wpływ na ludność pol­
ską.

W obronie ludności polskiej sę­
dziwy kapłan napisał szereg rozpraw 
i artykułów.

Uroczystość, jaka odbyła się z 
okazji jubileuszu ks. Koziołka, 
setki" listów i telegramów, które o- 
trzymał od ludności, świadczą o go­
rącej miłości dla nieustraszonego bo­
jownika sprawy polskiej otaczanego 
jaku wzór kapłana patrjoty głęboką 
czcią ze strony wszystkich Polaków 
w Niemczech.

— o —

„Polski taniec na granicy66
Prasa wsehodniopruska donosi ze 

Szczytna, że w ostatnim czasie zau­
ważono na granicy, iż po stronie 
polskiej urządzane są w odległości 
ok. 100 metrów zabawy taneczne, w 
których czasami bierze udział także 
niemiecka ludność z pogranicza. Prasa 
uważa te zabawy za prowokacje 
i wzywa do zachowywania się wobec 
nich ze wstrzemięźliwością.

12.000 rezoiueyj uchwalono 
w dniu „Święta Morza66

Centralny komitet obchodu „świę­
ta Morza" w Warszawie rejestruje 
nieustannie rezolucje, jakie nadchodzą 
w związku z uroczystością z całego 
kraju. Dotychczas komitet zarejestro­
wał okuło 12 tysięcy rezolucyj, które 
reprezentują kilka miljonów osób.

1/5 część Prus Wschodnich 
pod licytacją przymusową
Według „ Wirtschaft und Statistik" 

w 1932 r. rozpoczęto 1.503 litacyta- 
cyj przymusowych nad gospodar­
stwami o obszarze powyżej 2 ha, 
wobec 1.452 w r. 1931, tj. 21,3 proc. 
ogólnego obszaru rolnego Prus 
Wschodnich, podczas gdy w Rzeszy 
przeciętnie tylko 9,8 proc. zostało 
dotkniętych przymusową licytacją. 
W 1932 r. przeprowadzono w Pru­
sach Wschodnich ogółem 687 licy- 
tacyj o obszarze 43.472 ha.

G ołęb iarstw o  p o c z to w e  w śró d  s tr z e lc ó w
Gołębiarstwo pocztowe, jako wy­

chowawczy i szlachetny sport, a za­
razem jeden z ważnych środków łą­
czności armji podczas działań wo­
jennych, znajdował zawsze duże 
zainteresowanie wśród strzelców 
i zawsze był należycie doceniany 
przez naczelne władze strzeleckie.

Pierwsze kroki w kierunku or­
ganizacji gołębiarstwa pocztowego 
w terenie zostały przez. Związek 
Strzelecki powzięte z początkiem 
roku 1929.

Na początku z braku fachowych 
instruktorów i odpowiednich środ­
ków materjalnych na pokrycie nie­
zbędnych wydatków, rozwój gołę­
biarstwa pocztowego postępował po­
woli, lecz mimo to systematycznie.

Obecnie organizacja gołębiarstwa 
pocztowego Z. S. w terenie została 
ujęta w ramy wzorowej instrukcji, 
która została zatwierdzona przez M.
S. Wojsk.

Instrukcja w swojej treści nor­

muje stan prawny i organizacyjny 
gołębiarstwa pocztowego Z. S. z peł- 
nem uwzględnieniem obowiązujących 
ustaw i przepisów państwowych w 
tym zakresie.

Dążeniem naczelnych władz strze­
leckich jest skupienie i uzgodnienie 
działalności poszczególnych stacyj 
i sekcyj gołębiarstwa pocztowego 
przy okręgach, podokręgach, powia­
tach i oddziałach oraz zorganizowa­
nie w całym kraju jak najbardziej 
przydatnej dla celów państwowych 
sieci wykwalifikowanych hodowców 
gołębi pocztowych członków Z. S. 
i dobrze wyćwiczonych w lotach 
gołębi.

Przy komendzie głównej Z. S. 
istnieje stała stacja gcłębi pocztowych 
która zaopatrując w doborowy ma- 
terjał rozpłodowy powstające sekcje 
i stacje, uwzględnia też poszczegól­
nych członków hodowców gołębi po­
cztowych.

towych najbardziej rozwinięte są na 
Górnym Śląsku, przyezem strzelcy 
posiadają tam wyćwiczone gołębie 
z Łotwy na 1150 klin. Niektóre z 
nich powróciły w pierwszym dniu 
wypuszczenia.

Dziś organizacja i hodowla go­
łębi pocztowych rozwija się w Zwią- 
sku Strzeleckim pomyślnie również 
i w innych okręgach, powstają sta­
cje i sekcje, szkoli się strzelców te­
oretycznie i praktycznie w zakresie 
hodowli, tresury i użycia gołębia w 
służbie łączności, wszystko w myśl 
wytycznych z instrukcji gołębiarstwa 
pocztowego Z. S.

Poza tem nakładem Zw. Strzelec­
kiego zostały wydane przepisowe 
deklaracje dla członków-hodowców, 
karty ewidencyjne dla gołębi pocz­
towych, karty gniazdowe itp. druki 
do użytku organizacji gołębiarstwa 
pocztowego Z. S.

Związek Strzelecki jako najsil-
Ośrodki hodowlane gołębi pocz- | niejsza organizacja p. w. daje szan-
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
Głuchy odgłos siekiery rozlegał się 

echami po białym lesie, słońce rzu- 
eało złote pocałunki aa śnieg, lekki 
wietrzyk muskał wierzchołki drzew, 
strząsając z nich lotny, mieniący się w 
słońcu pył śnieżny. Na gałęziach wyso­
kiej sosny wygrzewały się wrony.

Nagle ptactwo, spłoszone czemś, 
porwało się z wrzaskiem z gałęzi i z 
ciężkiem łopotaniem skrzydeł odleciało 
w głąb lasu.

Józef, zdziwiony tern, odwrócił głowę 
i nagle jakby skamieniał ze wzruszenia. 
Siekiera wypadła mu z rąk na miękki 
śnieg, krew zbiegła z serca.

Wśród drzew kolumnady zamajaczyło 
coś czarnego i wkrótce ukazała się na 
końcu ścieżki Irka, na ulubionej swojej 
arabce, w obcisłej czarnej amazonce, ze 
szpicrutą w ręku.

W jaskrawem świetle słońca, na tle 
pogodnego nieba i w ramach białej 
drzew kolumnady, wyglądała jak cudny 
obrazek. Arabka szła lekkim kłusem, 
stawiając delikatnie nogi po miękkim 
śniegu. Za chwilę Irka zatrzymała się 
przed Józefem, zeskoczyła z siodła

i trzymając konia za uzdę szła już ku 
niemu z wyciągnięto dłonią na przywi­
tanie.

Witaj samotniku! Zatęskniłam 
za ludzką twarzą. Nie chciałeś ty od­
wiedzić mię, więc ja pierwsza składam 
ci wizytę.

Józef stracił głowę. Całował ręce 
Irki, długo nie wypuszczał ich ze swoich 
rąk, powtarzał w kółko zdławionym 
głosem:

Taki gość! Taki gości!
Uwiązał konia do drzewa i weszli 

do domu. Irka rozglądała się ciekawie 
po białych ścianach, po meblach prostych 
ze sosnowego drzewa i po całem miesz­
kaniu pustelnika. Wszystko tu było 
takie proste, takie schludne, prawie jak 
w chłopskiej chacie. Na ścianach żad­
nych obrazów, na półeczkach żadnych 
przedmiotów zbytkowych. Kolorowa 
mapa Rzeczypospolitej polskiej za cza­
sów Batorego, kilka rogów jelenich, 
kilka strzelb i sztućców, a nad łóżkiem 
wśród zielonych gałązek jedliny fotografja 
Irki, darowana kiedyś Józefowi na pa­
miątkę. Gdy wzrok Irki z uśmiechem 
zatrzymał się na jej fotografji, Józef 
zmieszał się i zaczerwienił jak student. 
I spuściwszy oczy do ziemi, bąknął:

- -  Nie gniewaj się... ta fotografja to 
dla mnie jakby obrazek święty. Zresztą 
nikt tu u mnie nie bywa.

gakrzątał się zaraz koło herbaty.

Wkrótce na białym sosnowym stole bez 
obrusa dymił się samowar. Ze spiżarni 
przyniósł swoje zapasy: chleb, masło, 
miód, suszone śliwki i twarde jak ka­
mień, suchar)'.

— Oto wszystko, co mam na skła­
dzie... jak widzisz, żyję po studeneku. 
Nie spodziewałem się wizyty księżniczki.

Irka była w bardzo dobrym humo­
rze. Rozgryzła białemi ząbkami chciwie 
suchary i uśmiechała się tajemniczo, 
widząc zmieszanie Józefa.

— Wiesz... znojem zdaniem jest tu 
ślicznie... oddycha się jakoś lepiej.. nie 
tak, jak u mnie.

Popijali gorącą herbatę i rozmawiali, 
jak dwoje dawnych, dobrych przyjaciół. 
Józef opowiadał Irce o swoich planach 
gospodarskich, skarżył się na osamot­
nienie.

— Wiesz, Irkę, muszę sobie spro­
wadzić psa, bo czasem jest, mi tak smutno, 
że o mało nie oszaleję.

Nie mówił o rzeczach drażliwych. 
Unikali tematu, któryby w czemkolwiek 
dotykał pożycia Irki. Dopiero po dłu­
giej chwili Józef spytał, jakby mimowoli:

— A cóż tam u was we dworze?
Irka posmutniała nagle.
— Nie mówmy o tem... wszystko 

tak samo, a raczej, znacznie gorzej. 
Żyjemy jak w oblężeniu... wiesz ten nie­
szczęsny proces z wsią... Bolesław zu­
pełnie pochłonięty tą sprawą.

Na twarzy Józefa rozlała się troska 
i niepokój.

— Wiesz Irko... sprawy stoją fatal­
nie. Zasięgałem w tej mierze języka. 
Muszę was przestrzec... we wsi oburze­
nie ogromne. Jacyś agitatorzy uwijają 
się wśród chłopów i buntują ich prze­
ciw dworowi. Chłop nasz jest leniwy 
i niezdolny do akcji. Ale podjudzony
i doprowadzony do ostateczności, może 
się stać nieobliczalny. Jeżeli wieś prze­
gra proces o tę łąkę, może być bardzo 
źle. Powiedz Bolkowi, ażeby zrobił do­
niesienie do władzy. Niech zażąda asy­
stencji wojskowej. Służbę folwarczną 
powinien uzbroić. Czasy są wogóle 
niepewne. Słyszałem już o początku 
ruchu masowego przeciw żydom i dwo­
rom. Najlepiej byłoby, gdybyś na ten 
czas wyjechała do rodziców...

Irka słuchała spokojnie słów Józefa. 
Nie zrobiły one na niej żadnego wra­
żenia. Nie miała się czego obawiać. 
Przecież wyświadczała wsi tyle dobro­
dziejstw. Ubóstwiano ją...

— Wiesz... zdaje mi się, że widzisz
wszystko w zbyt czarnych kolorach. 
Jestem pewną, że chłopi nie odważą 
się na napad na dwór. A co do wy­
jazdu, to wiem, że Bolek mię nie puści. 
Zresztą spróbuję... pomówię z nim o tej 
sprawia. Pójdziemy teraz trochę w las... 
dzień taki cudny... tak tu u ciebie pięknie, 
juk w bajce... (C. d. a.)



CZWARTEK, DNIA 6 LIPCA 1933 R.

se planowego rozwoju gołębia rstwa 
pocztowego na swoim terenie oraz 
pełną gwarancję dyspozycyjności dla 
władz państwowych. I niewątpliwie 
wkrótce stanie się najsilniejszą rn. 
in. organizacją hodowców gołębi 
pocztowych w każdym zakątku Rze­
czypospolitej.

Juljusz Kalinowski.

ONIKA
K A L E N D A R Z Y K

C zw artek, 6 lipca. Izajasza, Dom iniki p
W schód słońca g. 3,23. Zachód g. 19,58 
W schód księżyca g 2(j,13. Zachód g. 1,39 
Piątek, 7 lipca. f  Cyrylla i Metodego 
W schód słońca g. 3,24. Zachód g. 19,57 
W schód księżyca g. 20.57. Zachód g. 2,55 
Sobota, 8 lipca. E lżbiety kr., w d Eugenj. 
W schód słońca g. 3,25. Zachód g. 19,57 
W schód księżyca g. 21,26. Zachód g . 4,25

W ągrowiec
Uwaga rolnicy! We wtorek, dnia 

11 bm. o godz. 10-tej odbędzie się 
w sali p. Wierzejewskiej ogólne ze­
branie powiatowe dla wszystkich 
członków WTKR, celem założenia 
Po w. Koła Zbytu Trzody Chlewnej.

Szanowne podkomitety T. C. L.
proszę uprzejmie u nadesłanie skła­
dek z zbiórki 3-go Maja 1933.

Antoni Mroczkiewicz 
skarbnik TCL. na pow. Wągrowiec

Z ruchu inwalidów cywilnych.
W niedzielę, dnia 2 bm. odbyło się 
w lokalu p. Pazdowskiego przy dość 
licznym udziale członków zebranie 
Związku Zjednoczenia Inwalidów 
Pracy oraz wdów, sierot i starców, 
które zagaił prezesp. Michalski hasłem 
„Czuwaj nad niedolą" odczytując za­
razem porządek obrad, który został 
jednogłośnie przyjętym. Po przy­
jęciu nowych członków i uiszczeniu 
się z zaległych składek odczytał zast. 
sekretarza p. Haupa protokół z o- 
statniego zebrania, który został rów­
nież przyjętym bez zmian.

W dalszym ciągu przystąpiono 
do sprawy Zjazdu Inwalidów Cywil­
nych w Poznaniu. Sprawę tą refe­
rował prezes p. Michalski, zaznacza­
jąc, że Zjazd Inwalidów Cywilnych 
ma się odbyć w Poznaniu dnia 15 
sierpnia 1933 r. na który to Zjazd 
otrzymał Okręg Wągrowiecki zapro­
szenie. Prezes w dalszym ciągu od­
czytał program Zjazdu Poznańskiego, 
i zarazem objaśniał punkt przy pun­
kcie, nad którymi dość szeroko dy­
skutowano. W dyskusji nad zjazdem 
przemawiali pp. Przekurat, Gołast, 
Pawlicki, Wachowiak i Kaczmarek. 
Uchwalono jednogłośnie wziąść u- 
dział w Zjeździe.

Sprawozdanie z rewizji kasy za 
I kwartał 1933 r. odroczono do na­
stępnego zebrania i postanowiono 
zdać sprawozdanie kasowe za 1 i U 
kwartał 1933 r. na następnym zebra­
niu.

Wykład o polskim morzu i Po­
moru wygłosił prezes p. Michalski, 
poczem członkowie uchwalili jedno­
głośnie rezolucję o polskim morzu 
i Pomorzu.

W wolnych głosach przemawiał 
przewodniczący jeszcze w sprawie 
rent w nowej ustawie scaleniowej, 
która niebawem ma wejść w życie.

Przemawiali pp. Przekurat, Haupa, 
Kaczmarek i Gołast. Zaś zgodne 
odpowiedzi dawał prezes p. Michalski.

Po omówieniu jeszcze kilku spraw 
drobniejszej wagi solwował prezes 
p. Michalski zebranie hasłem „Czuwaj 
nad niedolę", ustalając nastąpne ze­
branie na dzień 6 sierpnia 1933 r. 
o zwykłym czasie.

Kółko Włośćianek w Wągrowcu
urządza w połowie sierpnia 3-tygod- 
niowy kurs gotowania. Zgłoszenia 
do 20 lipca przyjmuje Konsum U- 
rzędniczy (Kuchnia ul. Klasztorna).

Nielbiarze radzą. W poniedzia­
łek, dnia 3 bm. odbyło się miesięczne 
zebranie K. S. „Nielba" w lokalu p. 
Rossy. Zagajenia dokonał prezes 
p. Szydłowski utartem hasłem „Cześć 
sportowi". Protokół z ostatniego ze­
brania, odczytany w zast. sekr. przez 
p. Trojanowskiego, przyjęto bezzmian. 
Referat o plywactwie został odłożony

S z k o ła  H an d low a P. M. S.
w Słupcy

Dyrekcja średniej Szkoły Han­
dlowej w Słupcy podaje do ogól­
nej wiadomości, że zapisy nowowstę- 
pującej młodzieży będą przyjmowa­
ne do 20 sierpnia rb.

Do podań o przyjęcie należy do­
łączyć : świadectwo szkolne z ukoń­
czenia 7 klas 7-io klasowej Szkoły 
Powszech., lub 3 klas gimnazjum, 
metrykę urodzenia i 2 fotografje.

Szkoła nasza posiada prawa szkół 
średnich, daje możność przejścia do 
Liceum i Wyższej Szkoły Handlo­
wej w Poznaniu.

W służbie państwowej absolwen­
tom naszym przysługuje prawo u- 
rzędaików Ii-ej kategorji.

Sporo absolwentów naszej Szko­
ły już jest na dobrych posadach w 
handlu, bankach, instytucjach prze­
mysłowych, rolnych itp.

Szkolnictwo handlowe ma wiel­
ką przyszłość przed sobą i dlatego 
rodzice powinni pomyśleć poważnie 
o tej dziedzinie kształcenia dla swo­
jej dziatwy.

Bliższych informacyj udziela Se- 
kretarjat szkoły i darmowo wysyła 
na życzenia prospekty o szkole. (Na 
odpowiedź znaczek poczt, a 30 gr 
proszę załączyć).

Adres szkoły: m. Słupca, koło 
Wrześni. PI. J. Piłsudskiego 14.

Dyrekcja szkoły.

B an d yck i n ap ad  o  p ó łn o cy
N a p o t k a w s z y  n a  o p ó r  m i e s z k a ń c ó w  z a g r o d y  —  b a n d y c i  u c i e k l i

W Gąskach pow. żniński doko- j 
na no ostatnio zuchwałego napadu ra­
bunkowego. Około północy wtar­
gnęło do zagredy p. Barbary Spei- 
dlowej trzech zamaskowanych ban­
dytów, którzy pod groźbą rewolwe­
rów zażądali wydania broni i pieniędzy.

W mieszkaniu poza gospodynią 
byli 3 synowie i córka.

Jeden z synów wyskoczył z łóżka 
i usiłował u bezwładnie któregoś z na­

pastników.
Wówczas bandyci dali sześć strza­

łów, raniąc 33-letniego syna Mateu­
sza oraz siostrę jego Marię. Na 
szczęście obrażenia, jakkolwiek są 
poważne, nie zagrażają życiu ofiar 
napastników.

Bandyci następnie, nie zabierając 
niczego, umknęli. Władze zarządziły 
pościg za opryszkami.

Zjazd śp iew aczy i 10-cio letni jubi­
leusz chóru męskiego „UBdność" w Nakle

Już wczesnym rankiem w ubiegłą 
niedzielę ożywił się ruch w Nakle. 
Zjeżdżają się tłumnie śpiewacy XX 
okręgu na zjazd, który połączono z 
jubileuszem 10-letnim naszej sympa­
tycznej „Jedności". Przed godz. 9-tą 
ruszono z rynku pochodem do ko­
ścioła parafjalnego na nabożeństwo. 
Po nabożeństwie zgromadziła się 
brać śpiewacza w sali Strzelnicy. 
Prezes „Jedności" p. Koźrna zagaił 
uroczyste zebranie, witając p. butni. 
Bobowskiego, członków komitetu 
honorowego zjazdu, zarząd XX okrę­
gu i licznie zebranych śpiewaków, 
następnie oddał przewodnictwo ze­
brania w ręce p. burm. Bobowskiego.

Sekretarz chóru męskiego „Jed­
ność p. Mogiełka odczytał obszerne 
sprawozdanie z 10-cio letniej dzia­
łalności koła. Dnia 16 sierpnia 1923 
r. za staraniem panów: Górzyńskie­
go Juljana, Orzechowskiego Franci­
szka, Badzińskiego Józefa, Orzecho­
wskiego Pawła, Trybuszewskiego 
Alfonsa i Koźmy Władysława zwo­
łano w lokalu p. Kusiekiego zebra­
nie organizacyjne na którem uchwa­
lono powołać do życia chór męski 
pod nazwą „Jedność". Na członków 
zapisało się odraza 16 panów. Na 
prezesa wybrano p. Górzyńskiego 
Juljana, dyrygentem został p. Macie­

jewski Alfons. Od sierpnia 1924 r. 
począwszy prezesurę dzierży p. Koź- 
ma Władysław, zawsze ogromnie za- 
biegliwy i niezmordowany. Dyry­
gentami byli kolejno pp .: Macieje­
wski, Pufal, Rytlewski, wreszcie od 
września 1931 r. dyryguje chórem 
p. Remigjusz Kowalski, który go 
podniósł na niebywałe dotąd wyżyny, 
tak iż „Jedność" staje się jednym 
z pierwszorzędnych chórów XX o- 
kręgu i zdobywa stale zaszczytne 
nagrody.

Jak p. burm. Bobowski w swem 
przemówieniu podkreślił „Jedność" 
jeszcze nigdy nie odmówiła udziału 
w przeróżnych i licznych uroczysto­
ściach narodowych w Nakle, przy­
czyniając się w dużej mierze do u- 
świetnienia tychże.

Po odczytaniu sprawozdania skła­
dano „Jedności" życzenia dalszego 
rozwoju, poczem wręczył p. prze­
wodniczący dyplomy członkom zasłu­
żonym. Odznaczeni zostali p. p.: 
Koźrna Władysław, Orzechowski 
Franciszek, Radtke Ed., Trybu szew­
ski Alfons, Górzyński Juljan, Orze­
chowski Paweł, Rytlewski Franciszek, 
Pubanc Józef, Bratkowski Maksymil- 
jan, Koźrna Bronisław, Baran Józef, 
Jaskólski Jan, Szymański Mieczysław, 
Kowalski Remigjusz.

do przyszłego zebrania z powodu 
małej ilości obecnych. Jak wynika 
ze sprawozdania z „Wianków" Klub 
brał w tychże czynny udział. Z komuni­
katów zarządu dowiedzieli się człon­
kowie, iż jest nowy sprzęt lekkoatle­
tyczny i że teraz rozpoczną się inten­
sywnie treningi, z powodu odbyć się 
mających 16 b. m. zawodów klubo­
wych. W dalszym ciągu referował 
kier. piłki nożnej p. Turowski sprawę 
ostatnich rozgrywek związkowych w 
klasie „C". Zarząd postanowił za­
wiesić w czynnościach, aż do wyja­
śnienia ostatniego meczu z „Lechją" 
z Gniezna 1-szą drużynę z powodu 
nikłego zainteresowania się z ich 
strony piłką nożną. W końcu ape­
lował p. Krauska, ażeby wszyscy in 
grernio przychodzili na treningi pły­
wackie, które się odbywają w środy 
i soboty w łazienkach miejskich. 
Wstęp za okazaniem legitymacji klu­
bowej. Prze w. Komisji Sportowej 
zdał jeszcze krótkie sprawozdanie z 
biegu kolarskiego. Po dyskusji, która 
była bardzo ożywiona solwował p. 
prezes zebranie o godz. 23,30. (s)

Ruch towarzystw 
Baczność Lokatorzy. Zebranie 

Związku Lokatorów odbędzie się w 
sobotę, dnia 8 bm. w Wągrowcu w 
sali Starej Strzelnicy o godz. 7-mej

wiecz.
Uwaga: Wstęp tylko dla człon­

ków, oraz tych, którzy się przed 
otwarciem zebrania zapiszą na człon­
ków. Zarząd.

Miesięczne zebranie Związku In­
walidów Wojennych R. P. Koła Po­
wiatowego Wągrowiec, odbędzie się 
dnia 9 lipca br. w sali Starej Strzel­
nicy, o godz. 12,30.

Z powodu bardzo ważnych spraw 
uprasza się wszystkich członków o 
przybycie, wstęp na salę za okaza­
niem ważnej legitymacji członkow­
skiej. Zarząd.

Mieścisko
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 9 lipca br. o godz. 12-tej 
w Mieścisku, w lokalu p. Wojcie­
chowskiej.

Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy. Zatem przybycie wszystkich 
członków na to zebranie jest pożą­
dane. O liczny udział w zebraniu 
prosi Zarząd.

Baczność Lokatorzy. Zebranie 
Związku Lokatorów odbędzie się w 
niedzielę, dnia 9 bm. w Mieścisku

w lokalu p. Wituckiego o godz. 1,30 
po poł.

Uwaga: Wstęp tylko dla człon­
ków, oraz tych, którzy się przed 
otwarciem zebrania zapiszą na człon­
ków. Zarząd.

Skoki
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Sko­
kach w niedzielę, dnia 9 lipca 1933 r. 
o godz. 12-ej po nabożeństwie w lokalu 
p. Pilaczyńskiego, przy Rynku.

Na zebranie to przybędzie sekre­
tarz okręgowy p. Szmeterowicz z 
Wągrowca i wygłosi aktualny referat 
o nowej ustawie o ubezpieczeniu 
społecznym. Przybycie zatem wszy­
stkich członków na to zebranie jest 
pożądane.

O liczny udział prosi Zarząd.

Damasławek
„Święto spółdzielczości". Z okazji

„Dnia Spółdzielczości" urządziła od­
powiednią uroczystość Spółdzielnia 
Spożywcza „Jedność" w Wapnie, 
mając w Damasławku swą filję. Po 
mszy św. w której brali udział człon­
kowie Spółdzielni oraz dziatwa 
szkolna urządzona została akademja, 
na której wygłoszone zostały odpo­
wiednie referaty. Po południu pro­
jektowana była zabawa w ogrodzie 
p. Spławskiego, którą musiano od­
wołać z powodu niepogody.

Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­
wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Da­
masławku w niedzielę, 9 lipca 1933 r. 
o godz. 12-tej zaraz po nabożeństwie 
w lokalu p. Menela.

Na porządku obrad referat o no­
wej ustawie o ubezpieczeniu społe­
cznym itp. Zatem przybycie wszyst­
kich członków na to zebranie jest 
konieczne. O liczny udział w zebra­
niu prosi Zarząd.

Ryczywół
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Ry­
czywole w niedzielę, dnia 9-go lipca 
1933 r. o godz. 12-tej pe nabożeń­
stwie w lokalu p. Piątkowskiego, przy 
Rynku.

Na porządku obrad referat o no­
wej ustawie o ubezpieczeniu społe­
cznym itp. Przybycie zatem wszyst­
kich członków na powyższe zebranie 
jest pożądane. Zarząd.

Nakło
Zatruciu alkoholem uległ 26-letni 

młodzian z Anielin. Stan chorego 
był tak groźny, że po 24 godzinach 
wróciła mu dopiero przytomność. 
Nocą 29-go wezwano p. Dra Raczyń­
skiego, który po wielogodzinnych 
zabiegach usunął grożące niebezpie­
czeństwo utraty życia.

Żnin
Pożar w Czewujewie. W nocy 

na 26 ubm. wybuchł pożar w zagro­
dzie rolnika Jana Tokarza w Czewu­
jewie. Spaliła się stodoła, chlew 
i szopa, oraz wszystkie narzędzia 
rolnicze. Straty wynoszą około 7000 
złotych.

Bezczelność złodziei. Onegdajszej
nocy zakradli się złodzieje do pasieki 
kierownika szkoły ewangelickiej p. 
Doona w Żninie. Złoczyńcy wysiar- 
kowali dwa ule i zniszczyli pszczoły. 
Złodzieje nic nie uzyskali, a właści­
cielowi pasieki uczynili wielką krzy­
wdę.

K cynia
Trojaczki. W ub. tygodniu po­

wiła szczęśliwie żona sekretarza p. 
Jaszczaka trojęta i to trzech chłopców.

Panigrodz
Zabawa. Kółko Włościanek urzą­

dza w niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 
15-tej w lesie pp. Zabłockich w Pa- 
nigrodzu Nowym zabawę latową. 
W razie niepogody w sali Domu 
Katolickiego.
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B. minister Kwiatkowski 
generalnym dyrektorem Chorzowa 

1 Moście
W a r s z a w a ,  5. 7. B. minister 

Przemysłu i Handlu inź. E. Kwiat­
kowski, który od paru lat jest dy­
rektorem generalnym „Moście" obej­
muje stanowisko dyrektora general­
nego fabryki w Chorzowie. Dotych­
czasowy dyr. Chorzowa Podoski zo­
staje prezesem towarzystwa eksplo­
atacji soli potasowych. Dyrektorem 
handlowym obu fabryk nawozów a- 
zotowych zostaje inż. Schetzel, dy­
rektor handlowy Moście.

Przy znali się do swych oszczerstw
Minister pracy Rzeszy unieważ­

nił decyzję związku lekarzy kaso­
wych w Opolu z dnia 22 maja 1933 
roku, odbierającą prawo wykonywa­
nia praktyki kasowej jedynemu w 
Opolu lekarzowi-Polako wi, dr. K wocz- 
kowi. Odebranie prawa tego nastą­
piło pod pozorem, że dr. Kwoczek 
rzekomo uprawia działalność komu­
nistyczną. Zarzut ten minister uznał 
za bezpodstawny, stwierdzając tem 
samem, w jak wyrafinowany sposób 
posługują się hitlerowcy oszczerstwa­
mi w stosunku do Polaków. (ZAP)

Znów spłonęło 37 budynków
Wi l n o .  W pow. wileńskim we 

wsi Krupniki, wybuchł wielki pożar, 
spłonęło 14 domów mieszkalnych 
i 23 budynki gospodarskie wraz z 
żywym inwentarzem. Straty wyno­
szą 150 tys. zł.

Nowi doktorzy honorowi U. P.
Senat Uniwersytetu Poznańskie­

go zatwierdził uchwałę rady wydzia­
łu Matematyczno - Przyrodniczego, 
mocą której rada ta nadała stopień 
doktora honoris causa za zasługi na­
ukowe prof. drowi Eugenjuszowi 
Romerowi ze Lwowa i prof. dr. Sta­
nisławowi Zarembie z Krakowa.

Wszechsłowiański zlot skautów 
pod Krakowem

W związku z konferencją przedsta­
wicieli władz „Svazu Junaku Skautu“ 
w Czechosłowacji i Harcerstwa polskie­
go, jaka niedawno odbyła się w Kato­
wicach przy udziale przewodniczącego 
H. H. P. wojewody dra Grażyńskiego, 
dowiadujemy się, że w czasie tej konfe­
rencji zapadły niezwykle ważne uchwały,

P ow rót
zlotu północno -

W a r s z a w a .  W dniu 4-go btn. 
wróciły do Warszawy samoloty Ae­
roklubu Warszawskiego, które brały 
udział w pierwszym locie północno- 
wschodniej Polski.

Zawody składały się z trzech kon- 
kurencyj: zlot gwiaździsty do Wilna, 
lot okrężny nad woj. wileńskiem 
i nowogródzkiem, oraz sztafeta lotni- 
czo-motocyklowo-automobilowa.

W zawodach brało udział 7 samo­
lotów. W locie gwiaździstym pier­
wsze miejsce zajął por. Kosiński 
(Aeroklub Śląski) na aparacie „Moth", 
drugie miejsce p. Szarek (Aeroklub

wschodniej Polski
lwowski) na aparacie R. W. D. 4.

W locie okrężnym pierwsze miej­
sce zajął p. Iwanowski (Aeroklub 
Warszawski), na aparacie R. W. D. 
5, drugie p. Szarek (Aeroklub lwow­
ski) na aparacie R. W. D. 4, w szta­
fecie samolotowe - motocyklowo - sa­
mochodowej pierwsze miejsce zajął 
zespół z samolotem por. Kosińskie­
go, drugie miejsce zespół z samolo­
tem p. Iwanowskiego.

Puhar przechodni i przeznaczony 
dla klubu, którego zawodnik zwy­
ciężył w locie okrężnym przeszedł 
w ręce Aeroklubu Warszawskiego.

W od y n is z c z ą  w s ie
i dorobek włościan kresowych

Ciągłe deszcze na terenie powiatu 
kostopolskiego i sarueńskiego spowodo­
wały niebywałe o tej porze przybory 
wód. — Oberwanie się chmury na tere­
nie gminy berezeńskiej powiatu kosto­
polskiego i ulewne deszcze, podniosły 
poziom rzeki o dwa metry. Z tego 
powodu zostały uszkodzone groble 
i przerwana komunikacja na drodze 
Sarny—Klesów i innych drogach.

O wielkiej sile wylewu może świad­
czyć fakt, że mała rzeka Lwa rozlała 
niedaleko wsi Ostnick gminy Klesów

na przestrzeni półtora kilometra, nisz­
cząc chaty, stodoły i unosząc dobytek. 
Została zniszczona gospodarka rybna 
Brońskiego, który poniósł straty na o- 
koło 100.000 zł.

Po stronie sowieckiej deszcze wraz z 
gradobiciem dokonały również znacznych 
spustoszeń. W okolicy Olewska znisz­
czony został cały kolektyw wraz z 20 
chatami i zabudowaniami. W czasie 
powodzi zginęło 6 osób. Grad znisz­
czył cały zasiew.'

a między innemi, że następny wszech- 
słowiauski zlot skautów odbędzie się 
w 1935 r. pod Krakowem.

Zarówno zlot skautów słowiań­
skich, jak i kongres międzynarodowy 
zbiegają się z uroczystościami, jakie 
harcerstwo polskie będzie urządzało z 
okazji 25-lecia harcerstwa w Polsce.

Znaczki pocztowe dla korespon­
dencji urzędowej

Obecnie korespondencja urzędowa 
nie będzie wolna od opłaty pocztowej 
jak dotychczas. Oto jest już na ukoń­
czeniu druk nowych znaczków poczto­
wych, przeznaczonych dla korespondencji 
urzędowej. Zastąpi on dotychczasowy 
system rozrachunków okresowych, który 
to system okazał się nieekonomiczny.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież roweru. Dnia 29 ubm. 

około godz. 21-tej w Skokach mieście

skradziono z mieszkania Szymańskie­
go 1 rower męski wł. Ewerta Ber­
narda, wart. ok. 50 zł, marki „Wi­
ktoria", nr. ramy 118 591, rama czar­
na, kierownica wygięta w górę, opona 
tylna czerwona, przednia szara, obie 
w dobrym stanie, wolny bieg „tor­
pedo". Cały rower był utrzymany 
bardzo dobrze. Dochodzenia w toku.

n o to w a n ie  g ie łd y  g ło d ó w  ro ln icz jc ii
Poznań, dnia 4. 7.1933 r.

Cena za 100 kg od zl—zł
Ż y t o ........................  20,25-20,50
P s z e n ic a ...................  36,75 —37,75
jęczmień 681—691 g/1. 16,75—17,50 
Jęczmień 643—662 g/1. 16,25—16,75
O w ie s ........................ 14,25—14,75
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  33,00—34,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  56,50 — 58,50
Otręby pszenne (grube) 11,50—.12,50

Gorczyca . . . 
Otręby żytnie . 
Otręby pszenne 
Wyka latowa 
Peluszka . . .
Groch Yiktoria . 
Lubin niebieski

52.00— 58,00
12.00— 12,75
10.00— 11,00 
11,50—12,50 
11,00 — 12,00 
24,00—26,00

7,00— 8,00

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji 

N otow ania Cen 
Poznań, dnia 4. 7. 1933 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi z a :  w  zł 
B Y D Ł O :

W o ł y :
Pełnom ięsiste, w ytuczone nieo-

przęgane 60—66
Mięsiste tuczone m łodsze do la t 3 52 -58 
Mięsiste tuczone starsze 44—48
M iernie odżywione 36—40

Buhaj e :
W ytuczone pełnom ięsiste 58—62
Tuczone m ięsiste 52—56
Nietuczone, dobrze odżywione

starsze 40—46
Miernie odżyw ione 34—38

Krowy:
W ytuczone pełnom ięsiste §8—64
Tuczone m ięsiste 52—58
Nietuczone, dobrze odżyw iane 34—40
M iernie odżyw ione 22—30

J a ł o w  i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste 60—66
T uczone m ięsiste 52 -58
Nietuczone, dobrze odżyw iane 44—50
M iernie odżyw ione 38—40

Młodzież:
Dobrze odżyw ione 38—40
M iernie odżyw ione 34—36

Ci e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 66—70 
Tuczone cielęta 56 —60
Dobrze odżyw ione 50—54
Miernie odżyw ione 44—48

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta

i m łodsze skopy 60—68
Tuczone starsze skopy i m aciórki 52—$6 

Ś *V I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej wagi 9 6 -9 8
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej w agi 90—92
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi 86—88
Mięsiste św inie ponad 80 kg. 76—84

żyw ej wagi
Maciory i późne kastra ty  80—90

Minuta śm iechu
Przyrodzone znamię

— Co za bliznę masz na czole ?
— To znamię przyrodzone.
— Ta blizna? Nie zauważyłem 

jej dotąd nigdy.
— A, bo to dopiero od wczoraj; 

gdym późno wrócił do domu, żona 
wyrzuciła mnie przez drzwi na schody

Ogłoszenia drobne do 12 słów obliczamy tylko 50 groszy

r ----------------------------------------------------- ---------^
Zakład prędkiego żelowania i naprawy obuwia

przy firmie R y - B a - T a  w Wągrowcu, Rynek nr. 8
poleca

zelówki męskie od zł 2,00, zelówki damskie od zł 1,50, zelówki dziecięce zł 0,75 
korki męskie od zł 0,75, korki damskie od zł 0,50

Wykonanie eleganckie, towar gwarantowany. Odbiór i dostawa w dom bezpłatnie.
Dla pp. urzędników kredyt jednomiesięczny. 220

Sprzedaże przymusowe
W piątek, dnia 7 lipca 1933 r. o godz. 9-tej sprzeda­

wać będę w Rudzie - Młyn
śrutownłk, traktor, bronę talerzową, trzyskibowiec do 
traktom , lokomobilę i młockarnię.

O godzinie 10,15 w Gorzewie 
2 świnie, 2 warchlaki.

Zbiórka na krzyżówce.
O godzinie 10,45 w Gołaszewie

10 warchlaków, 10 proszczaków, 11 prosiąt, krowę. 
Zbiórka przed strażnicą.

O godzinie 12,15 w Lopiennie
wiadra, łańcuchy, gable, stoły, radjo, kanapę, stół, 
repozytorjum, wóz.

Zbiórka przed sołectwem.
O godzinie 14-tej w Lopiennie 

maciorę, 7 prosiąt, świnię.
Zbiórka przed p. Werriesem.

O godzinie 16,30 w Mieścisku - Ulica 
biurko, bufet.

Zbiórka przed p. Ganskem
najwięcej dającemu za gotówkę 

222 Narzyńskl, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Dziewczyna
uczciwa, umiejąca gotować 
potrzebna. Piśmienne zglo- 
szenia do admin. Głosu. 221

Zgubiono
dziś zegarek damski branzo- 
letkowy srebrny, 2 zł nagrody 
oddać w adm. Głosu. 223

przyjmuje do wykonania 
po przystępnych cenach

Drukarnia W. Kubanka,
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5

§■ Szanownemu Obywatelstwu miasta Wągrowca 
i okolicy oraz Szan. pp. Rolnikom podaję do ła­
skawej wiadomości, iż otworzyłem w Wągrowcu 
przy ul. Pocztowej nr. 10 (dawniej Keller) w domu 
p. Grundmanna z dniem 1 lipca 1933 r.

warsztat śłusarsko-mechaniczny
Przyjmuję wszelkie reperacje wcho­

dzące w zakres ślusarstwa i wszel­
kich maszyn rolniczych jak: żniwia­
rek, młocarń, naprawa pomp i t. p.

Staraniem mojem będzie przez 
rzetelną i fachową obsługę i cen naj­
niższych Szan. Klientelę zadowolić.

Prosząc o łaskawe poparcie, kreślę 
Slt* z poważaniem

_  E d m u n d  B r z o s k o w s k i  w
B ł  219 ( b .  k i e r o w n i k  f a b r y k i  m a s z y n  i  k o t i a r n i  R .  L i s k i ) ,  mm

Nakazy zapłaty
w  postępowaniu upominawczem 

i postępowaniu nakazowem
według nowego rozporządzenia do nabycia

w D rukarni W . K ubanka
w Wągrowcu, ul. Kościuszki 5.
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